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Republjika bez republikanów , a m onarciija bez | 

cesarza.
N ow y Rok 1929 zastał politykę zagraniczną j 

N iem iec w okresie, m ającym w szelkie znam iona j 

w yzw olenia się tego państw a z pod w pływ u z  w y- ; 

cięskiej niegdyś K oalicji. N iespodziaka św iąteczna ' 
p. Stresem ana, który pozw olił sobie na uderzenie I 

pięścią w stół na zebraniu Ligi N arodów , otw arła  

oczy św iatu na fakt, iż N iem cy w  m iarę stopniow e­

go rozluźnienia obroży Traktatu W ersalskiego, od ­

zyskują coraz w ięcej daw ny tupet i osław ioną bu ­

tę pruską, która m . in. stała się przyczyna ostatniej 

w ojny św iatow ej.
O becnie rozpoczęły N iem cy jedenasty rok po ­

koju. M inione dziesięć lat nie nauczyły ich jednak  

niczego, tak jak nie zdołały z zacieśnionych um y ­
słów pruskich w ykorzenić zachcianek m ilitarnych  

i im perialistycznych. D zisiejsze N iem cy podobnie  

jak w okresie przedw ojennym  rozpoczynają zbro- • 

jenia na w iększą skalę, budują pancerniki w ojenne, 

ćw iczą liczne organizacje w ojskow e, rozbudow ują 

lotnictw o i przem ysł chem iczny z m yślą o przyszłej 

w ojnie rew anżow ej, przedew szystkiem zaś w śród  

sw ojego społeczeństw a pragną w skrzesić na now o ■ 

ideę o konieczności przyszłego panow ania N iem - * 

ców nad św iatem .
W  takiej chw ili w arto zastanowić się bodaj na ■ 

chw ilę nad pytaniem , czy dzisiejsze N iem cy na- i 

praw dę są republiką z ducha i przekonania, oraz i 

czy w  N iem czech napraw dę istnieje w iększość re- ( 

publikańska.
N a to pytanie nie m ożna odpow iedzieć ani 

,,tak“ , ani „nie". W yników , jakie dałby plebiscyt, 

„republika czy m onarchja" —  nie m ożna w  żaden  

sposób z góry dokładnie określić, zw ażyw szy iż  

w szelkie w ybory i plebiscyty przynoszą najczę ­

ściej w ręcz nieoczekiwane niespodzianki. Przypa- • 
tryw szy się jednak obecnym nastrojom w N iem - | 

czech, znając przytem  psychologię narodu niem iec­

kiego m ożna co najw yżej zrobić na ten tem at m niej ! 

lub w ięcej śm iałe przypuszczenia.
Przedew szystkiem  zaznaczyć trzeba, iż jak  w y- J 

nika z w iekow ej historji N iem iec, feudalna dusza  

niem iecka nie zdradzała nigdy w ciągu tych dzie- 

jów republikańskich aspiracyj. Jarzm o despoty­

czne nie tylko przystaw ało do karku germ ańskie­

go. ale naw et w iększość z dum ą nosiła zaw sze  

uzdę hohenzollernów .
D la tych w łaśnie sfer rew ulucja w listopadzie ; 

191S n była czem ś niepoczytalnena, była ciosem , j 

który ugodził zdradliw ie w  grzbiet potęgi N iem iec, ;

Bo też ogłoszenie republiki przed dziesięciu ; 
przeszło laty nie było bynajm niej w ynikiem dem o- ।  
kratycznej propagandy, lecz zupełnie naturalnem | 
zresztą następstwem  rew olucji, w yw ołaną m ilitar- i 
ną klęską. A ż do tego dnia nie istniała w  N iem - ; 
czech ani jedna partja burźuazyjna, w  którejby ło- i 
nie przew ażały idee republikańskie. Jedynie so- 
cjal-dem okracja była zdecydow aną zw olenniczką 
republiki —  przynajm niej w  teorji, —  gdyż w  nie­
m ieckiej praktycznej polityce zagadnienie to nie ? 
grało w ybitniejszej roli.

O  ile przed dziesięciu  laty m onarchiści zostali • 
w ycofani z obiegu, o tyle dzisiaj w rócili już od- ; 
daw na na w idęwnię. Prow adzą otw arcie sw ą pro- j 
pagandę, panują nad olbrzym im odłam em opinji 
publicznej, głosząc, że niem iecka republika nie jest 
niczem  innem  jak haniebnem  oszustw em .

Propaganda ta doszła już tak daleko, że m o- 
narchistyczną jest w N iem czech w iększość społe­
czeństw a. Szlachta, oficerow ie, w ielcy kapitali­
ści, oraz chłopstwo, stanow iące blisko 50 procent 
ludności, w szystko to duszą i ciałem przyw iązane  
jest do despotycznego  m onarchistycznego rydw anu. 
Z  pośród olbrzym iej m asy  urzędniczej zaledw ie m o­
że kg m yśli w sposób republikański. A już dzi­
siejsze szkoły niem ieckie w szelkiego rodzaju w y ­
chow ują m łode pokolenie bez najm niejszego  tchnie­
nia w olnom yślności.

D zw onienie na A n ol Pański pneszkadm  w  prae^!...
Bolszew icy nie chcej — by d:_ w ony kościelne dzw oniły. —

Bolszew icka „Roboczaja G azeta", w ychodzą­

ca w M oskw ie, żąda, by rząd Sow ietów zakazał 
dzw onienia w  dzw ony kościelne. D ziennik uzasad ­
nia to żądanie w następujący osobliw y, a raczej 
bezsensowny sposób: „W w ielu dzielnicach M o ­
skw y przeszkadza dzw onienie w  pracy robotnikom

Fala m rozów naw iedziła Barow ą
Paryż, 8. 1. 29 r. O fiarą silnych m rozow  padło  

w  dalszym  ciągu 12 osób. G m ina Saints p - o- 
stała przez silne opady śniegu, w  
zasp śnieżnych kilkum etrow ej w y , -^peł­
nie odcięta, od świata. W ładze w ysłały oddział 
saperów , który rozkopał drogi, w iodące do w io­
ski i uw olnił 32 m ieszkańców , zupełnie zasypa­
nych.

Śm ierć w skutek m rozów .

„N ew Jork H erald" donosi z N ow ego Jorku, 
że burza śnieżna naw iedziła stany zachodnie i po ­
łudniow e; pow odując ■' r 1 osób z pow odti za­
m arznięcia.

M róz w e Francji dochodzi do 25 stopni.
Z niektórych stron donoszą że tem peratura  

spadła do 25 st. poniżej zera Zanotow ano  6 w ypad ­
ków  śm ierci prze zm arznięcie.

Fala straszliw ych m rozów  naw iedziła rów nież  
H iszpanię,

Rów nież H iszpanja została naw iedzona falą  
zim na. O pady śnieżne są tak w ielkie, że kom uni­

Jeszeze
N adeszły sensacyjne w iadom ości z Jugosław ji 

M ianowicie król A leksander ogłosił rządy odpo- j 
w iedzialne jedynie przed królem , zniósł konstytu- ’ 
cję z 1921 r. rozwiązał parlam ent, udzielił dym isji 
rządow i i utw orzył w łasny rząd, na którego czele  

postaw ił generała Sivkow icza. W m anifeście, j 
zw róconym do narodu król A leksander m ów i, iż i 
uw ażał za sw ój najśw iętszy obow iązek ratować ! 
jedność państwow ą i narodow ą, która była zagro- j 
żona i w ziąć na siebie w yłączną odpow iedzialność ' 
za losy kraju i narodu. W  skład rządu  królew skie­
go w chodzi K siądz D r, K oroszec w  charakterze m i 
nistra kom unikacji. W chodzą rów nież czterej Chor

Blislw 10 tp. Polaków w yem igroalo do K anady
O d 1 kw ietnia do 1 grudnia w ylądow ało na  

ziem i kanadyjskiej 43,249 em igrantów angielskich  
i 65.820 em igrantów innych krajów kontynentu.  
Przybyło pozatem  —  23.329 osób ze Stanów  Zjed ­
noczonych, których w iększość stanow ią K anadyj­

Ń ajwiększem  jednak niebezpieczeństw em dla  
ustroju republikańskiego jest fakt, że praw ica roz­
porządza w iększością prasy, przedew szystkiem m a­
łym i dziennikam i, które są czytane po m iastecz-  

ach i w siach,
Z drugiej strony duchem  republikańskim  oży­

w ieni są jeszcze robotnicy  —  socjaliści i co najw y ­
żej drobni urzędnicy i funkcjonariusze. Liczbow o  
rzecz biorąc, w  najlepszym razie zw olennicy repu ­
bliki stanow ią dw ie piąte całej ludności N iem iec.

Jeżeli w eźm iem y jeszcze pod uw agę poruszo­
ne na w stępie zbrojenia niem ieckie, okaże się, że  
idea republikańska w  N iem czech jest tylko fikcją, 

| w innych zaś obw odach w zburza w niesłychany  
| sposób chorych w  szpitalach". D ziennik zw raca u- 

w agę rządu, że m ożna bez żadnych trudności za­
bronić dzw onienia, poniew aż artykuł 4-ty dekre­
tu o rozdziale kościoła od państw a przewiduje to.

— o —

kacja w w ielu m iejscach jest utrudniona. W W a­
lencji term om etr w skazyw ał 14 st. m rozu.

j Śnieżyce utrudniają w szelką kom unikację.

Ryga, 8. 1. 29. Z Charkow a donoszą, że w cią- 
! gu ostatnich dni szalała na U krainie w ielka burza 
i śnieżna, która spow odow ała przerw anie ruchu ko- 
! lejow ego. N a linji K ijów  —  Połtaw a kilka pociągów  
; ugrzęzło w śniegu. Jednocześnie w K rym ie i na  
j K aukazie panuje piękna w iosenna pogoda. Tem pe- 
' ratura w  Jałcie dochodzi do 16 st. R.

O lbrzym ie śniegi spadły w  Japonji.

D o Londynu nadchodzi z Tokio w iadom ość, że  
I burze i pow ódź w północnej części Japonji spo- 
j w odow ały bardzo znaczne szkody. W  m iejscowo- 
. ściach N igata i Tovam a 7 osób poniosło śm ierć, a  
; setki dom ów jest uszkodzonych. O statnio spadł 
( śnieg, który w  niektórych okręgach pokrył ziem ię  
| na półtora m etra w ysokości.
I

—  o  —

Irdesiw"
w aci. —  jen Sivkow icz, jako prem jer, pow ierzoną  
m a sobie tekę m inistra spraw w ew nętrznych.

Ten zam ach królew ski spotkał się w całym  
kraju z pow szechną aprobatą. N astąpił podobno w  
porozum ieniu z najpoważniejszym i czynnikam i po ­
litycznym i królestw a Jugosław ji.

Rząd m a obecnie oktrojow ać now ą konstytu ­
cję.

O głoszone zostały ustawy o rozszerzeniu w ła  
dzy królew skiej, tak w ykonaw czej jak i ustawoda  
w czej, ustaw y o bezpieczeństw ie publicanem , u- 
staw y prasow e i ustaw y o now ym  ustroju adm ini­
stracyjnym .

czycy, w racający do sw e; ojczyzny.
W śród cudzoziem ców liczą: 14 tysięcy Rusi­

nów , 10 tysięcy N iem ców , 7 tysięcy Polaków , 4  
tysiące Słowaków  i 2 tysiące Żydów .

—  o  —

pozorem , służącym  do zm ydlenia oczu św iatu. W e- 
dług zagranicy, N iem cy są republiką bez repubii-  

i kanów , a m onarchą bez cesarza. Fakt, że tym  na- 
j strojom  m onarchistycznym w  N iem czech patronuje

obecny rząd lew icow y dr. M uellera, —  zakrawa  
już na parodję.

D la Polski ta spraw a nie jest obojętna., albo ­
w iem  przyszły ew entualny ustrój m onarchistyczny  
w  N iem czech grozi znacznem zw iększeniem  inten ­
syw ności dążeń niem ieckich w kierunku zabrania  
nam  Pom orza i G . Śląska.

L. Łydko,



Mrożącą krew w żyłach zbrodniaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Mąż wrzucił żonę do studni.

W io sk a B rz e z in y  p o w . Ś w ie c ie s ta ła s ię o n e -  
g d a j te ren e m  n ie sa m o w ite j z b ro d n i z a b ó js tw a . N ie  
ja k i L e w a n d o w sk i ż y jąc o d p e w n e g o c z asu  w  n ie ­
z g o d z ie z e sw o ją ż o n ą p o s tan o w ił p o z b y ć s ię je j. 
W  w y n ik u  o s ta tn ie j k łó tn i m a łż e ń sk ie j L e w a n d o w ­
sk i z a c ią g n ą ł ż o n ę n a p o d w ó rz e i w rz u c ił ją d o  
g łę b o k ie j s tu d n i. N iesz cz ę śliw a k o b ie ta z d o ła ła

n a

Po połowie stycznia.
Je d n ą z n a jw a ż n ie jszy c h ro b ó t se z o n o w y c h  

te ra z , g d y z im a s ię u s ta la ję s t n a g ro m a d z e n ie lo ­
d u . M a te rja ł d z iś w  g o sp o d a rs tw ie p ra w ie n ie z b ęd  
n y , g d y p ro d u k u je m y m lek o , a k o n ie c zn y , g d y  
p rz e ra b ia m y je n a m a sło . W szy s tk ie m lec z arn ie  
m u sz ą s ię w  ló d z a o p a trzy ć —  b o b e z te g o is t­
n ie ć  b y  n ie  m o g ły , p rz y te m  trze b a  i o  te rn  p a m ię ta ć  
b y  ló d  b y ł c z y s ty  i trw a ły .

C z y s to ść je s t o c z y w iśc ie sp raw ą z a le ż n ą o d  
w y b o ru m ie jsc a , sk ą d  « ię ló d c z erp ie i . c h y b a  
w s> n ie je s teśm y  w  tru d n e m  p o ło ż e n iu z n a lez ie n ia  
o d p o w ie d n ieg o  z le w isk a  —  n a to m ia st sp ra w a trw a  
ło śc i lo d u  je s t sp ra w ą w y b o ru c z a su k ie d y  ló d s ię  
z w o zi d o  lo d o w n i. O tó ż p a m ię ta ć  n a le ży  ż e p ie rw ­
sz y ló d  —  je ś li z im a p o  w o li n a s tę p u je b e z o d w il­
ż y , je s t n a jtrw a lszy . L ó d s ię u tw o rz y ł, a p o te m  
p rz y sz ły o d w ilż e c h o ć b y s ię i n ie ro z p u śc ił, le cz  
z n ó w  z m a rz ł, b ę d z ie k ru c h y , m n ie j trw a ły  o d  lo d u , 
k tó ry  n ie p o d le g a ł z m ien n y m  w p ły w o m  a tm o sfe ry . 
T o te ż ja k n a ju s iln ie j n a leż y z a le c ać w c z esn e w y ­
b ie ra n ie lo d u , te m b a rd z ie j, ż e z w le k a n ie m o ż e d o  
p ro w ad z ić d o te g o , ż e w c a le lo d u  n ie d o s ta n ie m y ,  
sk o ro  p rz y jd z ie o d w ilż i ,,z im a p ó jd z ie d o  m o rz a " .

N ie m o g ę tu  m ó w ić o u rz ąd z e n iu  lo d o w n i, b o  
tru d n o b y  p ra w id ło w ą lo d o w n ię w  z im ie b u d o w a ć  
—  n a to m ia s t w a rto  z a zn a c zy ć , ż e m o ż n a ló d  i b e z  
lo d o w n i p rz e c h o w a ć n a w e t d o  w rz e śn ia w  sp o só b  
b a rd zo  ta n i i p ro s ty . Z w o z ić g o n a le ży d o s to d o ­
ły . W  ty m  c e lu w  p u s ty m  m ie jsc u , p o d sy p a ć g ru ­
b o n ie u ż y te c z n y c h p le w  n p . łu b in o w y c h , b y p o ­
w sta ł m a ły w z g ó rek . L ó d u k ła d a s ię m o ż liw ie  
sz c z e ln ie , ta f la p rz y  ta f li, z a p e łn ia ją c sz p ary  k ru ­
sz en i lo d o w y m . N a stę p n ą w a rstw ę k ła d z ie m y n a  
p ie rw sz e j ta k , b y s ię z m n ie jsz y ł s to ż e k , trz e c ią , 
c z w artą  itd . w a rs tw y  z ty m  sa m y m  w y lic z e n ie m , a  
g d y  d o jd z ie m y d o  w y so k o śc i 2  —  3  m e tró w , d a je -  
m y k o p u la ste z a k o ń c z e n ie w szy s tk o je d n ak c ią ­
g le d o sy p u ją c d ro b n y m  lo d e m  b y sz p a r n ie b y ło .

T a k ą , g ó rę lo d o w ą o b le w a s ię je sz c z e w o d ą ,

fe-

.A > •»

A

N ie ch b ę d z ie p o c h w a lo n y Je z u s C h ry s tu s .

N a m  w szy s tk im  n ie w ia d o m o , jak i o b e c n y  n o ­
w y ro k d la n a s b ę d z ie , c z y p rz y n ie s ie n a m  d u ż o  
sz c z ęśc ia lu b n ie szc z ę śc ia , c z y z d ro w o g o p rz e ż y ­
je m y  i ja k  g o z a k o ń c z y m y . M y śm y  ju ż p rz y w y k li  
łu d z ić  s ię  n a d z ie ja m i, b o  g d y b y  n ie  o n e , i g d y b y śm y  
n a p rz ó d  w ie d z ie li c o n a s c z e k a , to n ie je d e n z n a s  
w o ła łb y ro z s tać s ię z a ra z z e św ia te m , a b y ty lk o  
n ie p rz e ż y ć  to , c o  g o  c z e k a . P ie rw szą  m o ją te g o ­
ro c z n ą  g a w ę d ę ro z p o c z y n a m  u fn y , z .e z y c z e m a n o ­
w o ro c zn e , ja k ie  k a ż d y  z n a s o d b ie ra ł sp ra w d z ą  s ię  
c o  d o  jo ty , ż e k a ż d y  ż y ć  b ę d z ie  w  z d ro w iu , sz c zę ­
śc iu , ż e k a ż d y  p o z y sk a  w y m a ra e ff iy w ó r p ie n ię d z y  
i to  w sz y s tk o , c o  sa m  so b ie ż y c icy . A  g d y  n a  p rz y ­
sz łeg o  S y lw e s tra  z ro b i o b lic z en ie  c a ło ro c z n e  i sp o ­
s trz e że , ż e ż a d n e z ż y c z e ń  n a leż y c ie s ię n ie z iśc i­
ło , to  je sz c z e n ie c h n ie c h w y ta z a re w o lw e r a lb o  
s try c z e k lu b n ie c h o d z i d o je z io ra a lb o n ie c h n ie  
k ła d z ie  s ię n a  sz y n y , je n o  n ie c h  w e stc h n ie d o  P a n a  
B o g a  i p rz y z n a , ż e  w id o cz n ie w  o b e c  N ie g o  n ie z a ­
s łu ż y ł so b ie , a b y w sz elk ie ż y c z e n ia s ię sp e łn iły  i 
ż e św ież ą u fn o śc ią w  p o m o c O p a trz n o śc i n ie ch  

ż v c ie m  w e jd z ie w  ro k  n o w y ! —
P o A d w e n cie , B o ż y m  N a ro d z e n iu i T rz e ch  

K ró la c h w e sz liśm y w  c z as k a rn a w a ło w y , w  c z a s  
z a b a w  i m a sk a ra d . Je d n i b a w ić s ię b ę d ą p o d łu g  
s ta n u , d ru d z y  p o n a d  s ta n , a  ty c h  o s ta tn ic h  je s t c h y ­
b a n a jw ięc e j. T o ć s ta re  p o lsk ie p rz y s ło w ie m ó w i: 
„ Z a s ta w  s ię a p o s ta w  s ię " —  i p rz y s ło w iu  te m u  
h o łd u ją n ie m a l w sz y sc y , a sz c z e g ó ln ie c i, k tó rzy  

u c h w y c ić s ię w iad ra z a w iesz o n e g o n a ła ń c u c h u i 
z a n u rzo n a w  w o d zie p o b io d ra p rz e trw a ła w  te j 
p o z y c ji o k o ło 2 g o d z in . P rz y p ad k o w o u s ły sza n o  
w y d o b y w a ją c e s ię z e s tu d n i ję k i i n a w p ó ł ż y w ą  
k o b ie tę  w y c ią g n ię to  z  w o d y . W  k ilk a  g o d z in  p o te m  
L e w an d o w sk a z m a rła . M ę ż a je j a re sz to w a n o .

—  o  —

b y u z y sk a ć je d n o lic ie z a m arz n ię tą m a sę . O c z y w i­
śc ie u d a s ię to d o b rz e ty lk o p o d c z as m ro zu . G d y  
ro b o ta sk o ń c z o n a , o k ła d a s ię d o o k o ła s to ż k a p le ­
w y a lb o k ru sz to rfo w y  su c h y  —  p ie rśc ien ie m  g ru ­
b y m  c o n a jm n ie j n a je d en m e tr i n a w ie iz ch ta k -  
sa m o g ru b ą w a rs tw ą s ię p rz y k ry w a. G d y je szc z e  
p rz y k ry jem y w szy s tk o to s ło m ą , m o że m y b y ć p e ­
w n i, ż e ló d  n ie s to p n ie je . W y k ra w a n ie lo d u  n a s tą ­
p i, g d y te g o z a jd z ie p o trze b a , le c z p rz e z o tw ó r  
z ro b io n y  o d  p ó łn o c n e j s tro n y  s to ż k a , z ty m , ż e k a ­
ż d o ra z o w o o tw ó r b ę d z ie z a p y ch a n y g ru b ą w iąz ­
k ą  s ia n a lu b  s ło m y —  a d o  lo d u  b ę d z ie m iał p rz y ­
s tę p ty lk o k to ś u w a ż n y , b y n ie z o s ta w ić o tw o ru  
n a d łu ż sz y c z as n ie z a m k n ię te g o . P rz y te m  p o ź ą -  
d a n e m  je s t, b y  w y b ie ran ie lo d u  o d b y w a ło  s ię z a w ­
sz e m o ż liw ie ra n iu tk o , g d y b y w a c h ło d n ie j.

(A R O L )

’ Ś W IE C IEC O  S Ł Y C H A Ć  W  K R A JU

B a łty k u w o k o lic y K o ło -  

ty c h d n iac h w ięk sz e j ilo -

x —  S zc ze c in . —  Z w y b rz e ża  

b rz eg u d o n o sz ą o z jaw ie n iu  s ię w  

śc i fo k . P sy m o rsk ie p o p rz ed z ie ra ły  ry b a k o m  w  w ielu m iej­

sc ac h s ie c i a w id o cz n ie g ło d n e w y su n ęły s ię n a w y b rz eż e .  

N a w id o k lu d z i fo k i w sk o cz y ły z p o w ro tem  d o m o rz a .

x M e k sy k . —  1 1 b a n d y tó w  o sk a rż o n y c h o u d z ia ł w  

n a p a d a ch n a p o c ią g i, p o n io s ło w c zo ra j śm ie rć p rz e z ro z ­

s trze lan ie n a z asad z ie w y ro k u są d u w o je n n eg o . C ia ła ic h  

z o s ta ły n a s tęp n ie z aw iesz o n e n a s łu p ac h te le g ra ficz n y c h  

w z d łu ż lin ji k o le jo w e j.

x )  N o w y Jo rk  —  W  p e w n y m  m iesz k a n iu w  B ro o k lin ie  

z n a lez io n o tru p y  z am iesz k u ją ce g o  tam  m ałż eń s tw a o raz 3 -ch  

g o śc i z atru ty ch p ra w d o p o d o b n ie g a ze m . F ak t z n a lez ien ia  

n a s to le p ie cz o n e g o in d y k a , p o zw ala p rz y p u sz cz ać , ż e o - 

f ia ry p o n io sły śm ie rć o d  ^ w y d z ie la ją ce g o s ię g a zu p rzy u c z ­

c ie n o w o ro c z n e j.

y )  P ary ż . —  L e Jo u rn a l d o n o s i z M a h o n (M in o rca ) , ż e  

ro zb ic ie p a ro w c a M a lak ó w n a s tąp iło w c za s ie sn u z ało g i.  

S ta te k z a to n ą ł w 7 m in u t p o ro z b ic iu p o c iąg a jąc z a so b ą  

łó d ź ra tu n k o w ą z 2 7 o so b am i. 6 p a saż e ró w , k tó rz y w sie d li  

d o in n e j ło d z i, z d o ła ło s ię U ra to w a ć .

ju ż  ta k  n ic  n ie  m a ją  d o  s tra c e n ia . O d  n a k ry c ia  g ło ­
w y  a ż d o  o b u w ia  i o d w ro tn ie  w szy s tk o  to  p o b ra n e  
n a  k re d y t d la  te g o  je d y n ie , b y  w  c z a sie  k a rn a w a ło ­
w y m  w y sta w ić s ię n a p o k a z p u b lic z n ie i z a d o k u ­
m e n to w a ć p a ń sk o ść . L e c z  „ w ie d z ą  są s ie d z i ja k  k to  
s ie d z i" i ta k ie sz tu cz n e z a k ry w a n ie rz e c z y w is te j 
b ie d y  d o p ro w a d z a  d o  z u p e łn e j u p a d ło śc i, a  p o sz k o ­
d o w an y m  o s ta te c zn ie b y w a k u p ie c , rz e ź n ik , p ie ­
k a rz , k ra w ie c i o b u w n ik .

R ó w n o c z eśn ie  w  k a rn a w a le  o rg je is tn e  w y p ra ­
w ia sz a leń s tw o m o d y . A b su rd y  m o d y p rz e z w y ­
d e k o lto w a n ie  s ię  z  g ó ry  i z d o łu  d a je  w y g lą d  w p ro s t  
o d ra ża jąc y ta k p o d w z g lęd e m  e s te ty cz n y m  ja k i 
m o ra ln y m . N ie w ia s ty  n a sz e , n ie  b io rą p o d  u w a g ę , 
ż e n ie w sz y s tk o s ię d la w sz y s tk ic h  n a d a je i je d n a  
n a ś la d u je b e z m y śln ie p ie rw sz ą , ro b ią s ię w  n a j­
w y ż sz y m  s to p n iu b rz y d k ie i śm iesz n e . N ie k tó re  
z a m y k a ją  sz c ze ln ie  o c z y  i n ie c h c ą  w id zie ć , ja k  sw o -  
je m  sp o so b e m  u b ie ran ia u p o d a b n ia ją s ię d o ty p u  
u lic z n ic y .

K o b ie ty p ra g n ą , a b y  m ę ż c z y zn a o k a z y w a ł im  
ry c e rsk o ść i ja k o  p rz y sz łe j ż o n ie i m a tc e o d p o w ie ­
d n i sz a c u n e k . L e c z ja k ź e sz  m o ż n a  n a le ży c ie u sz a ­
n o w a ć tę k o b ie tę , k tó ra ja k o c ó ra K o ry n tu  o b n a ­
ż a sw e c ia ło  i p u b lic z n ie  ja k o  n in e w o ln ic a „ m o d y "  
w y sta w ia  je  n a  p o k a z a n ie . P o d  p u n k tem  w id ze n ia  
m o ra ln e g o  tra c i ta k a k o b ie ta  w sz y s tk o i o śm ie sz a  
s ię w  d o d a tk u w ted y , g d y  b u d o w m  je j c ia ła c o d o  
k sz a łtu  n ie  o d p o w ia d a  p o c z u c ie m  e s te ty k i  i p ię k n a .

P ro sz ę p rz y p a trz e ć s ię k o b ie c ie o c ien k ic h ,  
ja k sz c zu d ła n o g a c h , w  su k ie n c e p o w y ż e j k o la n ... 
i w  śn ie g o w c a ch . N a m n ie s ta re g o  ro b i to  w ra że ­
n ie ja k b y m  w id z ia ł k o sm a tą k u rę , k tó ra  p rz y  s to ­
p a c h p ie rz e m  p o ro s ła . A  z n o w u k o b ie ty o n o ­
g a c h  g ru b y c h  i w  śn ie g o w c a c h p o d  k ró tk ą su k ien ­
k ą p rz y p o m in a ją m i g ru b e b ry ły ż e la za , k tó re m i 
b ru k a rz e  b ru k  u lic z n y  u b ija ją . I je że li w y g lą d  ta k i 
m a  b y ć  m o d n y , to  n ie c h  g o  sz la k  tra f i.

P o te m  d e k o lt. P ię k n a , b ia ła i ła b ę d z ia sz y ja  
n ie c o o b n a ż o n a c z y n i k o b ie tę św ie żą i p o n ę tn ą . 
L e c z g d y o d k ry je fro n to w e c ie lsk o a ż d o ż o łą d k a  
a  ty ln ą g d z ie s ię k rz y ż  k o ń c z y  i p o k a ż e  g ę s ią , sz a ­
rą i p rz e z p c h ły p o sz c zy p a n ą sk ó rę , to a ż c ia rk i 
c z łe k a  p rz e ła ż ą . A  g d y  w  d o d a tk u  je s t c h u d a  i w i­
d a ć  w y sta ją ce  k o śc i ja k  u  sz k a p y  d o ro ż k a rsk ie j, to  
ju ż  c h y b a  o d  n ie j u c ie k a ć  lu b  w y sta w ić  n a  p o s tra c h  

w ró b li.

M a lo w a n ie tw a rz y i u s t a sz c z e g ó ln ie ty c h  
o s ta tn ic h je s t p o n o ć ta k ż e „ m o d n e " , to te ż n ie  
sz c z ęd z i d u ż o n ie w ia s t n i p ie n ię d z y n i c z a su , b y

z) Ateny. — Ubiegłej nocy pożar zniszczył w Pireusie 

250 domów.

) — „Matin“ donosi z Pontivy w Bretanjżi, że wczo­

raj wieczorem odczuto tam trzęsienie ziemi, trwające 10 

sekund. Trzęsienie to spowodowało pęknięcie ściany jedne­

go domu w Ponity.

—  D o n o sz ą z M a rsy lji, ż e n a lo tn isk u łe B e rre z a-  

! w a lił s ię b ę d ą cy n a u k o ń c z e n iu w ielk i h a n g ar, 1 S ro b o tn i­

k ó w p ra cu ją cy c h p rz y b u d o w ie z n a laz ło s ię p o d g ru z am i.  

N a m ie jsc e w y p ad k u p rz y b y ły n a ty c h m ias t o d d z ia ły p o lic ji  

i m a ry n a rz y , k tó rz y z d o ła li w y d o b y ć c ia ła 7 ro b o tn ik ó w  o -  

ra z 8 c ięż k o  ra n n y ch . P o w o d y k a tas tro fy  są d o ty ch c za s n ie ­

z n a n e .

x )  L o n d y n —  D o n o sz ą z T o k io , ż e b u rz e i p o w ó d ź w  

p ó łn o c n e j c zę śc i Ja p o n ji sp o w o d o w a ły b a rd z o  z n a cz n e sz k o ­

d y . W  m ie jsco w o śc iac h N ig a ta i T o y a m a 7 o só b p o n io sło  

śm ierć , a se tk i d o m ó w je s t u sz k o d z o n y c h . O sta tn io sp a d ł  

śn ie g , k tó ry  w  n ie k tó ry c h o k ręg a ch  p o k ry ł z iem ię u a  p ó łto ra  

m etra w y so k o śc i.

x )  —  Nicea — B . w ie lk i k s . M ik o ła j M ik o ła jew ic z sk o ­

n a ł w o b e cn o śc i sw ej ż o n y , k s ią żą t ro sy jsk ic h A n d rz e ja i 

R o m an a , k s ięż n ej B a tte n b e rg sk ie j, k s ięż n e j M a rji ro sy jsk ie j 

k s ięż n ej R o m a n o w sk ie j, w ie lk ie g o k s ię c ia P io tra i je g o m a ł­

ż o n k i, k s ię c ia L ic h ten b e rg a , k s ięc ia R o m a n o w sk ieg o i k s ię ­

ż n ej P asz k ie w ic z . E k sp o rta c ja o d b y ła s ię w c zo ra j w e w  lo re k

x) Moskwa. —  B y ły  o fic er a rm ji c arsk ie j A z o ro w  z am o r ­

d o w a ł w  K o k an d z ie c z ło n k a tu rk ie s ta ń sk ie g o rzą d u  só w iec -  

i k ie g o , k o m isa rz a lu d o w e g o sp ra w w e w n ę trzn y c h . M u ra d o -  

i w a . W ład z e so w iec k ie a resz to w a ły m o rd e rcę o ra z k ilk a o -  

| só b , k tó ry m  z a rz u c an y je s t u d zia ł w  sp isk u te ro ry s ty c zn y m .

o ) Warszawa. — P o lsk i „ B an k R o ln y ’ z ak u p ił w P eru  

I 5 0 0 ty s ięc y h e k taró w  la su d z iew icz eg o n a o s ie d la d la p o l-  

I sk ic h e m ig ran tó w , z a c e n ę 1 6 0 ty s ięc y d o la ró w .

Ju ż w  te rn ro k u m a tam  w y jec h a ć 1 5 0 ro d z in p o lsk ic h  

■ e m ig ra n tó w .

) Z o s ta ło u s ta lo n e , ż e p o w z n o w ie n iu o b ra d k o m is ji  

b u d że to w e j w p ią te k , d n ia 1 1 b m . p ie rw szy o m a w ia n y b ę ­

d z ie b u d ż e t M in iste rs tw a S k arb u .

) W  c zw a rte k  p rz ed  p o łu d n iem  p o d  p rz ew o d n ic tw e m  

j p re ze sa p o s ła R y b a rsk ie g o o d b ęd z ie s ię p o s ied z en ie p re zy -  

I d ju m  K lu b u N a ro d o w e g o . N a p o s ie d z en iu te m  u s ta lo n y b ę -  

i d z ie s to su n e k te g o k lu b u d o n o w y c h p ro je k tó w  p o d a tk o -  

’ w y ch rz ąd u .

) D o W iln .

; fra n c u sk ich p . P a u l B e rso n , k tó ry  n a  

p rz ep u s tk i n a o d c in k u L o żd z ian y w  

k ro cz y ł g ra n ic ę p o lsk ą u d a ją c s ię d o

p rzy b y ł p rz ed s ta w ic ie l ie d n e g o z p ism  

p o d s ta w ie o trzy m a n ej  

re jo n ie R y k o n t p rz e -

—  o --

K U P iJJ S W O JE  U  S W O IC H  W  S W O T 1  
M IE Ś C IE .

ty lk o  m o d z ie  te j o d d a ć  m o d n ą  u s łu g ę . R a n o , w  p o ­
łu d n ie i w iec z o rem  lu b je szc z e c z ę śc ie j sm a ru ją  
s ię w ię c  w  ro z m aity c h  k o lo ra ch  i u z u p e łn ia ją n ie ­
je d n ą  śm ie sz n o ść . B o  ja k ż e  n ie  śm ia ć s ię , g d y  n ie ­
je d n a m a lo w id łe m  s ta ra s ię z a trz eć z m a rsz c z k i, 
p ie g i lu b in n e d ro b n e n ie d o k ła d n o śc i lic a , k tó re  
ta k  c z y o w a k  p o p rz e z p u d ry  i sz m in k i s ię o d z n a ­
c z a ją . G d y b y c a łą tw arz „ L in o -M a lą " w y sm a ro ­
w a ły , b y ło b y to d la n ic h je szc z e n a jk o rz y s tn ie j i 
n a jp ra k ty cz n ie j.

H o łd o w a n ie  w y b ry k o m  n o w o c z esn e j m o d y  je st  
z łe m  z p u n k tu w id ze n ia o b y c z a jn o śc i p u b lic zn e j. 
M o d n is ie n ie ty lk o n ie raz n a ra ż a ją n a w y śm ia n ie  
i w y sz y d za n ie , a le te ż n a ra ż a ją s ię n a u w ła sz c z e ­
n ie  ic h  p o ję c ia  o  m o ra ln o śc i. B o  k o b ie ta  o d k ry w a ­
n ie m  g ó rn y c h c z ę śc i c ia ła i k o ń c z y n d o ln y c h  p ro -  
w a d z i s ie b ie i m ę ż c z y z n d o ro z w ią z ło śc i i p o ż ą d ­
liw o śc i i n ie c h  n ie d z iw i s ię , ż e z a ch o w a n ie  n ie je ­
d n o k ro tn ie m ę ż c z y z n w o b e c o b n a ż o n y c h k o b ie t  
o b ra ż a d u m ę k o b ie c ą . S a m e p o n o sz ą w in ę , ż e ti-  
b io re m  sw e m  d a ją  m ę żc z y ź n ie  p o c h o p  d o  d w u z n a -  
c z n ik ó w  w  m o w ie i p o s tęp o w a n iu . S z tu c z n a p o ­
w a g a u w y d a tn io n a w  sp o jrz e n iu ó c z i w y ra ze m  
rz y  n ie u c h ro n i ją o d  z a p ę d ó w  m ę ż cz y z n y  d o  c ia ła  
o b n a ż o n e g o . Ja k  c ię  w id zą  —  ta k  c ię  p isz ą l —

Ż e m  w  d z is ie jsz e j „ G a w ę d z ie ” w z ią ł te m a t p o ­
w y ż sz y , sk ło n ił m n ie d o te g o a rty k u ł p e w n eg o  
k s ię d z a , n a p isa n y  n ie d a w n o  w  „ P rz e g lą d n ie K a to ­
lic k im ” . D o c z y ta ć ta m  s ię m o ż n a , ż e p o d c z a s p e ­
w n e j p u b licz n e j a u d je n c ji w  r , 1 9 2 6 O jc ie c św . 
z m u sz o n y  b y ł z a b ro n ić  u c z e s tn ic tw a w  p rz y ję c ia c h  
w a ty k a ń sk ic h se tk o m  k o b ie t z p o w o d u n ie p rz y ­
s to jn e g o  o d z ie n ia . O k a z a ło s ię b o w ie m , ż e w ie le  
k o b ie t w  z a ś le p ie n iu sw e m  p o w a ży ło s ię s ta n ą ć  
p rz e d  o c z y m a  O jc a  św . w  „ m o d n y c h * su k n ia ch , ta k  

e P a p ież  w y ra z ił s ię : „ Je st to  n ie d o sta tec z n e  z ro ­
z u m ie n ie o b o w iąz k ó w , ja k ie n a  w ie rn y c h  n a k ład a  
sk ro m n o ść c h rz eśc ija ń sk a ” .

A  w ięc b e z w sty d  d o sz e d ł n a w e t ju ż ta k  d a ­
le k o , ż e se tk i k o b ie t p o w a ż y ły  s ię s ta n ą ć  p rz e d  o -  
b lic z e m  O jc a św w  n ie n d o o w ie d n ie m  u b ra n iu . A  

ó ż d o p ie ro  m ó w ić  i m y śleć  o  te m , c o  w id z ie ć  m o ­
ż n a w  ż y c iu c o d z ien n e m . D o sz ło  ju ż ta k  d a le k o , 
ż e  c z y  to  w  m ie sz k a n iu  p ry w a tn e m , c z y  te ż  w  k a ­
w iarn i lu b w  w a g o n ie k o b ie ty  s ia d a ją c , u m y śln ie  
u n o sz ą su k ie n k ę ta k , a b y  su k ie n k a k o la n , n ie z a ­
k ry w a ła ! S o d o m a i G o m o ra ! N ie o b y c za jn o ść ta  
n ie z g in ie sn ą ć w c z e śn ie j, a ż n ie w e jd ą w  ż y c ie  
p ra w a k a rn e p rz e o isu jąc e , ja k k o b ie to m  u b ie ra ć  

. s ię n a leż y i p rz y s to i.  M a teu sz .

b.

n

Iż
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KOLEDZE ODMÓWIŁ POMOCY.

S y n o w ie c : S ą d  w  C h ę c in a c h  ro z p a trz y ł w c z o  
ra j sp ra w ę le k a rz a a m b u la to r ju m  m ie jsk ieg o d r .  
A lek sa n d ra K o tle w sk ie g o , k tó ry  o d m ó w ił p o m o c y  
e k a rsk ic ) sw e m u k o le d z e d r . T a d e u sz o w i K a li­
sz e w sk ie m u . G d y ro d z in a c h o re g o z w ró c iła s ię  
d o  d r K o tłe w sk ie g o  z p ro śb ą o  p rz y b y c ie d o  c h o ­
re g o , te n  b e z  p o d a n ia p rz y c z y n y  o d m ó w ił p o m o c y . 
D r. K a lisz e w sk i w sk u te k b ra k u  p o m o c y z m a rł.

S ą d  p o  d w u g o d z in n e j ro z p ra w ie sk a z a ł d r . A -  
le k sa n d ra  K o tle w sk ie g o  n a  m ie sią c b e z w zg lę d n eg o  
a re sz tu  z a k a ry g o d n e  z a n ie d b a n ie  o b o w ią zk ó w  le - i 
k a rsk ic h . P o z a te rn Iz b a le k a rsk a u c h w a liła w y ­
k lu c zy ć K o tle w sk ie g o z e sw e g o g ro n a i z a k a z a ć  
m u  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i le k a rsk ie j.

'■A - ■ .■ T  '

—  S p . M a k sy m ilia n A le k san d e r S z y m a ń sk i.

Z n ó w  n ie u b łag a n a śm ie rć z a b ra ła P o la k a —  
P a tr jo tę ., w ie lk ieg o m iło śn ik a p ie śn i. K ilk a la t  
p rz e d w o jn ą śp . S z y m a ń sk i p ra co w a ł n a d p ie lę ­
g n o w a n ie m  p o lsk ie j p ie śn i ju ż w  c z a sac h z a b o r ­
c z y c h , d y ry g o w a ł sa m o d z ie ln ie to w a rzy s tw a m i  
śp ie w a c z e m i, w sz ę d z ie , g d z ie ty lk o śp . M a k sy m i­
l ian S z y m a ń sk i z a sz e d ł, w szę d z ie p o b u d z a ł d o  m i­
ło w a n ia p o lsk ie j p ie śn i. B ę d ą c w  ju ż p o d e sz ły m  
w ie k u , T o w a rz y s tw o śp ie w u „ L u tn ia ” n a d a ło  M u  
d y p lo m  c z ło n k a  h o n o ro w e g o , z a  z a s łu g i o k o ło  k rz e  
w ie rn a i p ie lę g n o w a n ia p o lsk ie j p ie śn i. —  U m arł,  
w  7 3  ro k u  ż y c ia  w  d n iu  7 s ty c zn ia  b r . p o z o s ta w ia ­
ją c s tro sk a n ą  ż o n ę o ra z d z ie c i, k tó re ró w n ie ż  
w y c h o w a ł n a  d z ie ln y c h P o la k ó w  P a tr jo tó w . R . ip c .

E k sp o r ta c ja  z w ło k  śp . S z y m a ń sk ie g o o d b ę d z ie  
s ię w  c z w artek  1 0  b m . o g o d z in ie  1 0 -te j d o  k o śc io  
ła p a ra f ja ln e g o w  W a jb rz e ź n ie , n a s tę p n ie p o g rz e b .

  

W ia d o m o śc i p o to c w e
Wąbrzeźno, d n -a 1 0 s ty c z n ia 1 9 2 9  r .

—  K a żd y m o ż e o trz y m a ć n a sz p ię k n y i lu s tro w a n y k a -  
■e n d r ’T Z , ja k i d o d a m y w  p rz y sz ły c h d n ia ch d o .G ło su W ą -  
a rz e sk ie g o " m u s i je d n a k ż e z a p isa ć so b ie „ G lo s W ą b rz e sk i”  
n a 1 k w a rta ł lu b m ie s ią c lu ty , w  n a sz e j a d m in is tra c ji lu n a  

p o c z c ie .

—  W  m ie jsc e n ie p rz y b y c ia  n a b a l a k a d e m ic k i z ło ż y ł w  
a a łsz y m  c ią g u p . D r. P o d la sz e w sk i 1 0 z ł. z a c o sk ła d a s ię  
o . D o k to ro w i o ra z  w sz y s tk im  ty m , k tó rz y  w  ja k ik o lw ie k  sp o ­
só b p rz y c z y n ili s ię d o u św ie tn ie n ia te g o b a lu S e rd ec z n e  

. .B ó g z a p ła ć ” ! K o m ite t.

—  2 0  z ło ty c h  w  m ie jsc e w ie ń c a z a śp . A . S z y m a ń sk ie g o  
d la fo w , Ś w , W in c e n teg o a P a u lo z p o le c en ia T o w . L u tn ia i 
W ą b rz e ź n o z ło ż y ł S t. K lim e k , p re z e s .

—  S y p c ie p ta sz k o m ! S ro g a z im a i śn ie g i u n ie m o ż liw ia ­
ją sz k rz y d la ty m  p rz y ja c io ło m  /z n a le źć p o trze b n y ch i lo śc i  
ż e ru . C o  n a s io n  p o z o s ta ło  z la ta  n a  d rz e w a c h  i b a d y la c h  —  
z je d z o n e , i d z iś g łó d  s tra szn y  ty m  b ie d a c tw o m  d o k u c za . P o d  
p o w ło k ą śn ie g u  m a le ń s tw a n ie m o g ą o d g rz e b a ć p o ż y w ie n ia ,  

d o p ra sz a ją s ię l i to śc i lu d z i, s ia d a ją c w  p o b liż u m ie sz k a ń  
u b n a w e t p rz e d sz y b a m i o k ie n . S y p c ie p ta sz k o m ! W  k a -  

d y m  d o m u g in ą b e z u ży te c z n ie , o k ru sz y n y i n ie d o ja d k i, k tó ­
re , w y sy p a n e n a d w ó r n a o d p o w ie d n ie m ie jsc e , p o ż y w ią  
sk rz y d la te z w ie rz ą tk a . K ro m e c z k a c h le b a p o k ra ja n a n a  
d ro b n e c z ą s tk i i im  d a n a n ie z u b o ż y n ik o g o , p rze c iw n ie , w  
le c ie p ta sz ę ta tę p ie n ie m  o w a d ó w  o ra z śp ie w e m  i św ie rg o ­
te m  w y w d z ię c z ą s ię n a m  w d w ó jn a só b , —  A  w ię c sy p c ie  
p ta sz k o m ! —

—  ? ^ a n o w e to ry ! N a o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu z a rz ą d u T o  
w a rz y s tw a C z y te ln i L u d o w y c h w  W ą b rz e ź n ie , k tó re o d b y ło  
s ię w  u b ie g ły m ty g o d n iu , p o s ta n o w io n o w m y ś l u -  
c h w a ły p o p ra c o w a ć n a d u trz y m a n iem  te j p o ż y te c z n e j o r ­
g a n iz a c ji .

S p e c ja ln a se k re ta rk a ju ż w k ró tk im  c z a s ie ro z p o c z n ie  
w  y p o ż y c z a ć k s ią ż k i, z a b a rd zo m in im a ln ą o p ła tą m ie s ię cz ­
n ą , o ra z s ta ra ć s ię b ę d z ie n a d ro z w o je m  T o w a rz y s tw a . L o -  
:a l o ra z c z a s , w  k tó ry m  w y d a w a n e b ę d ą k s ią ż k i, p o d a n e  

b ę d ą d o p u b lic z n e j w ia d o m o śc i w k ró tk im  c z a s ie . C ie sz y  
n a s b a rd z o , ż e T o w a rz y s tw o C z y te ln i L u d o w y c h ro zp o c zę -  
! o sw ą  d z ia ła ln o ść a  to  te m b a rd z ie j, ż e b ra k  p o d o b n e j in s ty ­
tu c ji d a ł s ię w  m ie śc ie n a sze m  b a rd z o w e z n a k i, a sz c z e ­
g ó ln ie j w śró d  s ta n u  ś re d n ie g o . N a n o w o  p o w o łan e j d o ż y c ia  
in s ty tu c ji k u ltu ra ln e j z a sy ła m y ż y c ze n ia ja k n a jp o m y ś ln ie js z e  
g o ro z w o ju ,  , (R e d .) b

— Z ja rm a rk u . W c z o ra jszy ja rm ark n a b y d ło k o n ie  
m im o d e ść w ie lk ieg o m ro z u sp ro w a d z ił d o n a sz e g o m ia s ta  
l ic z n e z a s tę p y sp rz ed a w có w  i k u p u ją c y c h . N a ta rg o w isk o  
sp ro w a d z o n o o w ie le w ię c e j k o n i a n iż e li b y d ła . C e n y n a  
< o n ie w a h a ły  s ię m n ie jw ię c e j o d  3 0 0  d o 1 2 0 0  z ło ty c h  w  s to ­
su n k u  d o  ja k o śc i k o n ia . Z a k ro w y  p ła c o n o  ró w n ie ż o w ie le  
m n ie j a n iż e li n o d c z as o s ta tn ie g o ja rm a rk u ; z a k ro w ę p ła ­

c o n o  ( ró w n ie ż  o d  ja k o śc i) o d  2 5 0  —  7 0 0 z ło ty c h c .

—  N ie s ły c h a n e ! W c z o ra j w  p o łu d n ie  sp isa n y  z o s ta ł p ro ­
to k ó ł p o lic y jn y z a p o b ic ie ja k ie g o d o k o n a ł p . M a k sy m ilja n  
'K o z ło w sk i z n ie w ia d o m y c h  p rz y c zy n  n a  p . W . w sp ó łp ra co w  
In k a n asz e j re d a k c ji. P . K . o d p o w ia d a ć b ę d z ie z a u ra z c ie ­
le sn y i z a z a k łó ce n ie sp o k o ju  p u b lic z n e g o .

—  W  o k re s ie p a n u ją c y c h m ro z ó w , z w rac a s ię u w a g ę  
u  ła śc ic ie lo m  n ie ru c h o m o śc i n a o c z y sz c z a n ie c h o d n ik ó w  z  
śn ie g u  i p o sy p y w a n ie ic h  p o p io łe m , p ia c h e m  lu b  tro c in a m i w  
ra z ie ś liz g aw ic y , b y  z a p o b ie c n ie szc z ęś liw y m  w y p ad k o m .

—  S k u tk i w id o w isk a k in e m a to g ra fic z n e g o . S y n p . B . 
y . u l, M a te jk i u d a ł s ię  w  d z ie ń  N o w o ro c zn y  n a  p o p o łu d n io w e  
w id o w isk o d o p e w n e g o tu te js z e g o k in a . P rz e d s ta w ia n e ta m  
sc e n y w o je n n e p o d z ia ła ły ta k n a u m y s ł je d e n a s to le tn ie g o  
c h ło p c a , ż e p o p a d ł w  s iln ą g o rą c zk ę , w  c z a s ie k tó re j p rz ez  
d w a d n i m a ja c z y ł o g ro ź n y ch  sc e n a ch  w id z ia n y c h , i z ry w a ­

ją c s ię p rz e s tra szo n y  u c ie k a ć z a m ie rz a ł z łó ż k a i m ie sz k a ­
n ia . R o d z ic e p rz e ż y li d u ż o k ło p o tu o z d ro w ie d z ie c k a i 

n ie c h ż e w y p a d e k p o w y ż szy b e d z ie p rz e s tro g ą , ja k o s tro ­
ż n y m  b y ć trz eb a  w  p o sy ła n iu  d z ie c i d o k in a , je ś li d z ie c i są  
n a tu ry  w ra ż liw e j.

— Kto nie ryzykuje, ten nic nie ma. Jest to stara zasa­
d a b a rd zo s łu sz n a . Ja k m o ż n a w y g ra ć , k ie d y s ię n ie k u p i  
lo s? N a jta n ie j b o z a 1 z ło te g o m o ż e sz n a b y ć lo s T o w a rzy ­
s tw a C z y te ln i L u d o w y c h (z D z ia łd o w a) a te m  sa m e m  m o ­
ż e sz w y g rać w ie le , b a rd zo w ie le c e n n y c h rz e c z y . L o sy , w  
c e n ie 1 z ło ty d o n a b y c ia w a d m in is tra c ii „ G ło su W ą b rz e ­
sk ie g o ” . C ią g n ie n ie b lisk o , b o p rz y k o ń c u s ty c zn ia b r .

Jeszcze tylko 

w tym tygodniu 
p rz y jm u je m y  o g ło sz e n ia  

d o
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Z e w z g lę d u n a p o c z y tn o ść i d u ż y  

n a k ła d  „ K a le n d a rz a "  o g ło sz e n ia  w  n im  

b ę d ą  

najskuteczrdejszą 
R-E-K-L-A-H-Ą 

dla każdego kupca, 
przemysłowca i rzemieślnika.

—  Z e b ra n ie Z rz e sz e n ia R o d a k ó w  z W a rm ji, M a z u r i 
Z ie m i M a lb o rsk ic j. W sz y s tk ic h  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  i u c h o d ź ­
c ó w  z w y ż e j p o d a n y c h te re n ó w  p le b isc y to w y c h , k tó rz y z a ­
m ie sz k u ją w  p o w ie c ie w ą b rz e sk im  z a p ra sza m y  n a z e b ran ie  
i w sp ó ln ą p o g a w ę d k ę n a n ie d z ie lę 1 3 , 1 , b r . o g o d z . 1 2 -te j  
w p o łu d n ie d o lo k a lu p . K ac z y ń sk ie g o (D w ó r W ą b rze sk i)  
w  W ą b rze ź n ie , Z e w z g lęd u  n a w a żn e sp ra w y  p rz y b y c ie c h o ­
ć b y je d n e j o so b y z k a ż d e j ro d z in y k o n ie c z n e . K io o d e b ra ł  
d e k la ra c je p o w in ie n w y p e łn io n ą p rz y n ie ść n a z e b ran ie .

(— ) G ó ra lsk i —  N o w a c zy k —  C z e c z k a —  S p e c h t.
—  W y k o n an ie o b o w ią z k u sz k o ln eg o . W sz y s tk im  z a k ła ­

d o m  p rz e m y s ło w y m  fa b ry k o m  i t . d . z a tru d n ia ją c y m  m ło d o ­
c ia n y c h p ra c o w n ik ó w  p rz y p o m in a m y d o k ła d n ie z a zn a jo m ie ­
n ie s ię z ro z p o rz ą d z e n ie m  M in is te rs tw a P ra c y  i O p ie k i S p o ­
łe c z n e j w p o ro z u m ie n iu z M in is te rs tw e m  W y z n a ń R e lig ij­
n y c h i O św ie c en ia P u b lic z n e g o z d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 2 5 r . 
D z . U staw  R . P . N r. 4 p o z . 4 0 z 1 9 2 5 r . o w y k o n a n iu o b o -  

w ia .zk u sz k o ln eg o p rz ez m ło d o c ia n y c h .
R o z p o rz ą d ze n ie p o w y ż sz e n a k ła d a o b o w ią z e k n a p ra ­

c o d a w c ó w z a tru d n ia ją c y c h m ło d o c ia n y c h d o sp o rz ąd z e n ia  
w y k a z ó w  w e d łu g  w z o ru  w  D z , U staw  N r. 4 z 1 9 2 5 r . i p rz e ­
s ła n ia ta k o w e g o m ię d zy z 1 a 3 1 s ty c z n ie m  k a ż d e g o  ro k u  d o  
In sp e k to ra tu P ra c y 5 8 O b w ó d u w  T o ru n iu , u l. K o ch a n o w -  

sk ie g o  N r. 1 .

Z  P O W IA T U

—  B ie lsk , p o w . w ą b rze sk i. N a  z e b ra n iu , z w o la n em  p rz e z  
p . G o rze c h o w sk ie g o  d n ia  2 3  g ru d n ia  z . r . z a ło żo n o  sp ó łd z ie l­
c z ą in s ty tu c ję k re d y to w ą p o d f irm ą : K a sa S te fc z y k a , sp ó ł­

d z ie ln ia z n ie o g r . o d p o w ie d z ia ln o śc ią w C h e lm o ń c u , p o w . 
W ą b rz e ź n o . D o z a rzą d u  w y b ra n i z o s ta li p p .: G łó w c z e w sk i  
z G a p y ja k o p rz e w o d n ic z ą c y , F . B e jg e r z C h e łm o n ia ja k o  
je g o z a s tę p c y , W y la z ło w sk i z C h e łm o ń c a ja k o k a s je r i W it­
k o w sk i z C h e łm o ń c a  (a k o  c z ło n e k  z a rz ąd u . C z ło n k a m i R a d y  
N a d z o rcz e j w y b ra n iz o s ta li p p .: P o d k o śc ie ln y z C h e łm o ń c a  
ja k o  p rz e w o d n ic zą c y , R a c zk o w sk i z  B ie lsk a  ja k o  je g o  z a s tę p ­
c a , S . C im e k  z L ip ie n ic y  i S z ra m o w sk i z B ie lsk a ja k o  c z ło n -  

k o w ie R a d y  N a d zo rc ze j.
—  C z a p le , (J a se łk a ) W  n ie d z ie lę d n ia 6 b m . u rz ą d z i­

ła d z ia tw a tu te js z e j sz k o ły p rz e d s ta w ien ie ja se łk i p o d ty ­
tu łe m  „ N a sz a sz o p k a ” . R o d z ic e , d z ie c i o ra z g o śc ie z e b ia li  
s ię d o ść l ic zn ie . D z iec i w y w ią z a ły s ię z e sw y c h ró l n a o g ó ł  

d o b rz e . P o p rz e d s ta w ie n iu p o d z ię k o w a ł p rz ew o d n ic zą c y  
R a d y S z k o ln e j M ie jsc , p . R a tk o w sk i p u b lic z n ie n a u c z y c ie lo ­
w i p . R e im a n n o w i z a p o ło ż o n e  tru d y  p rz y  w y ć w ic z e n iu sz tu  
k i. O b e c n y .

—  K ró l. N o w a w ie ś . W  so b o tę , d n ia 5 b m . o d b y ło s ię  
n a te re n ie g m in y K ró l N o w a w ie ś p o lo w a n ie z n a g a n k ą . 

U b ito  p ię ć z a ję c y .
—  N o w a w ie ś K ró le w sk a , p o w . W ą b rze ź n o . (J a se łk a ) .  

M iłą n ie sp o d z ian k ę sp ra w iło n a m  w  u b ie g łą n ie d z ie lę T o w . 
P o w s tań c ó w  i W o ja k ó w  z M g o w a , k tó re ra z e m  z d z ie ć m i  
sz k o ln e m i u rz ą d z iło  w  sa li p . Z ie liń sk ie g o  „ Ja se łk a  P o lsk ie ” . 
K to b liż e j p rz y p a tru je s ię te j ru c h liw e j p la có w c e z M g o w a  
m u s i p rz y z n a ć , ż e  T o w . to  tw a rd y , n a p ra w d ę ż o łn ie rsk i p ro ­
w a d z i ż y w o t. O d trz e c h la t is tn ien ia p rz y g o to w a ło p e w ie n  
z a s tę p lu d z i z k tó re m i w o jsk o n ie m a tru d n o śc i, p ra w ie  
w sz y stk a m ło d z ie ż M g o w a h a r tu je sw e s iły f iz y c z n e i z a ­
p ra w ia s ię w  rz em io le ż o łn ie rz a . I le ż to  ra z y p ó ź n y m  w ie ­
c z o ro m  ro z le g a s ię śp ie w  d ru ż y n y w o ja c k ie j, z w ra c a ją c e j z  
n ie z w ra c a ją u w a g i n a śn ieg , b o m a ją to p rz e k o n a n ie , ż e  
ć w icz e ń  p o lo w y c h  n ie p rz esz k a d z a im  m ró z k ilk u s to p n io w y ,  
w  ć w ic z e n ia c h c . W id a ć ta m sp rę ż y s tą  rę k ę d rh a M ile w -  
: k ie g o  i b a rd zo  w ie le d o b ry c h c h ę c i c z ło n k ó w . O p ró c z in ­
te n sy w n e j p ra c y w  d z ie d z in ie w o jsk o w e j, to w a rz y s tw o p ro ­
w a d z i ta k ż e p ra c ę o św ia to w ą , u rz ą d z a s ię o d c z y ty z p rz e ­
z ro c z a m i, z e sz łe j z im y b y ł 4 -ro m ie s ię c z n y k u rs w e ic z o r-  
n y , a  c o  p e w ie n  c z as u rz ą d z a ją p rz e d s ta w ie n ia . T o w ; p o s ia ­
d a  w ła sn ą sc e n ę  i z a w ią z a ło  se k c ję  d ra m a ty c z n ą . W e  w sz e l­
k ic h p o c z y n an ia c h id z ie m u z w ie lk ą p o m o cą p . Z b ig n ie w  
K o sso b u d z k i-O rło w sk i, a d m in is tra to r d ó b r p . S te fa n a B u -  
sz c zy ń sk ie g o . A le w ró c im y d o „ Ja se łe k P o lsk ic h  . Z d a ­
w a ło b y s ię , ż e a m a to rzy n ie d a d z ą so b ie ra d y , ’ n a p e w n o  
ic h p ie rw sz y w y s tę p n a o b c e j sc e n ie n ie D o w ie d z ie s ię i z  
ta k  p ię k n y c h  „ Ja se łe k ” s tw o rz ą  ia k ą ś  p a ro d ję . Ja k ż e  z a w ie ­
d li s ię c i, k tó rz y  ta k  m y ś le li . „ Ja se łk a ” w y n a d ły  n a p ra w d ę  
im n o n u ja c o . P ie rw sz y o b ra z ek „ N a M a tu li g ro b ie ” k tó ry  
g ra ły m a lu śk ie d z ie c i sz k o ln e , p o ru sz y ł n ie k tó ry c h d o łe z . 
S c e n a p a s te rz y d z ię k i ś lic z n e j d e k o ra c ji i o św ie tle n iu w y ­
g lą d a ła b a rd z o m a lo w n ic z a . H e ro d p o k a z a ł n a m  g rę n a ­
p ra w d ę a r ty s ty c z n ą , u m ia ł n a le ż y c ie w c z u ć s ie w  ró żn e  
s to o M e sw e j ro li , n a jp rz ó d p o tę g a w ła d z y , w o b e c k ró ló w  
p rz v b v sz v , p o te m  trw o g a o tro n , a  w  k o ń c u  ro z m o w a  z w ła -  
sn e m  su m ie n ie m  i śm ie rć . R o le  ta  o . n a u c z . M ile w sk i w y k o ­
n a ł św ie tn ie i d o b rz e se k u n d o w a li m u su m ien n ie p . T re i-

I
c h ló w n a  i h e tm a n  d rh . W ę g rz y n o w sk i. P o s ta c ie  h is to ry cz n e  
M ie c z y s ła w a I , Ja n a  I I, S o b ie sk ie g o  i Ja n a  K a z im ie rz a p rz e ­
n io s ły n a s m y ś la m i d o c z a só w  p o tę g i i s ła w y n a sz e g o n a ro -  

' d u . R o z w e se lił p u b lic z n o ść „ C h ło p i ż y d ” , k tó rz y sw en tu  
p io se n k a m i p o b u d za li p u b lic z n o ść  d o śm ie c h u . P rzy sz o p c e  

' w id z ie liśm y  ja k  n a ró d  p o lsk i, ja k  k ró lo w ie p o lsc y  z g ó ra la m i  
j i k ra k o w ia k a m i z b ra ta n i sc h y la ły  s ię  p rz e d  M a jes ta tem  D z ie -  
। c ią tk a . —  S z y b k o p rz e m in ę ły te p ię k n e sc e n y „ Ja se łe k " , 

a le w y n ie ś liśm y p rz y je m n e w ra ż e n ie , b o  p rz e d  o c z y m a  p rz e ­
su n ę ły s ię tra d y c y jn e sc e n y ja k n a ró d p o lsk i p rz e d s ta w ia ł  
so b ie o n g iś tą  w ie lk ą ta je m n ic ę N a r. C h ry s tu sa .

D u ż o p ra c y w ło ży liś c ie W o ja c y w to p rz e d s ta w ie n ie , 
d u ż o p o n ie s iliś c ie tru d u , le c z p ra c a w a sza n ie p o sz ła n a  
m a rn e , b o  je j re z u lta ty  w id z ie liśm y  w  n ie d z ie lę n a sc e n ie .

P rz ed s ta w ie n ie z a sz c z y c ił sw ą o b e c n o śc ią K s . D z ie k a n  
K a rn o w sk i. P u b lic zn o śc i ja k  n a  N o w ą W ie ś tro c h ę z a m a ło , 
a p rz ec ie ż p rz y ta k n isk im  w stę p ie , z a 5 0 g r . k a ż d y m ó g ł 
z o b a c z y ć p rz e d s ta w ie n ie ja k ie u n a s je s t rz a d k o śc ią . L e ­
p ie j b v ło  p ó jść n a „ Ja se łk a ” z a 5 0  g r c z y 1 z ł n iż  n a  in n e z a  
3 z ł. ja k to m ia ło m ie jsc e u n a s , w  N o w e j W si K ró le w sk ie j 
N a leż y s ię u z n a n ie w ła śc ic ie lo w i sa li , p . Z ie liń sk ie m u , ż e  
c a łk ie m  b e z p ła tn ie o d d a ł sa lę z o św ie tle n ie m  T o w . P o w sta ń  

i c ó w  i W o ja k ó w . O b e c n y .

RUCH TOWARZYSTW.
—  B a c z n o ść „ L u tn ia ” L e k c je śp ie w u d z iś w  ś ro d ę p u n ­

k tu a ln ie o 8 -m e j.
P o n ie w a ż T o w a rz y s tw o b ie rze c z y n n y u d z ia ł w p o g rze ­

b ie c z ło n k a h o n o ro w e g o  śp . A  . S z y m ań sk ie g o  —  o p rz y b y ­
c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  śp ie w a jąc y c h p ro s i. Z a rz ą d .

—  B a c z n o ść B ra c tw o S trz e le c k ie W ą b rze ź n o . N a d z w y ­
c z a jn e W a ln e Z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię d n ia 1 5 -g o s ty c z n ia b r .  
(w ió re k ) o g o d z in ie  7 -m e j w ie c z o re m  w  sa li h o te lu  p o d  „ B ia ­
ły m  O rłe m " z a n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k iem  o b ra d :

1 . Z a g a je n ie ; 2 . S p ra w a u rz ą d z e n ia z a b a w y ; 3 . S p ra ­
w y f in a n so w e ; 4 . S p ra w a d z ie rż a w y s trz e ln ic y ; 5 . S p raw a  
d a lsz e j ro z b u d o w y s trz e ln ic y ; 6 . S p raw a w y b o ru b ra ta W . 

la rk u sz e w sk ieg o d o ra d c ą f in a n so w y m  B ra c tw a . 7 . S p ra w a  
' w n ie s io n y c h z a ż a le ń w z g l. o d w o ła ń ; 8 . W o ln e g ło sy .

W o b e c w a ż n o śc i sp ra w  p rz y b y c ie k a ż d e g o  z P . T . B ra c i  
k o n ie c z n e .  Z A R Z Ą D .

B a cz n o ść ! W a ln e z e b ra n ie S to w . K a t. M ło d z ie ż y Ż e ń ­
sk ie j w  W ą b rze ź n ie , o d b ę d z ie s ię d n ia 2 0 s ty c zn ia 1 9 2 9 r . o  
g o d z . 1 ,3 0 w  w ik a r jó w c e . P o rz ąd e k o b ra d je s t n a s tę p u ją c y . 
1 . Z a g a je n ie . 2 . O d c z y ta n ie p o rz ąd k u  o b ra d . 3 . W y b ó r p re -  
z y d ju m . 4 . O d c z y tan ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o w a ln eg o z e ­
b ra n ia . 5 . S p ra w d z e n ie o b e c n y c h . 6 . S p ra w o z d a n ia : a ) p re ­
z e sk i, b ) se k re ta rk i, c ) sk a rb n ic zk i, d ) b ib lio te k a rk i, e ) g e n e ­
ra ln e j z a s tę p o w e j f ) n a c ze ln ic z k i, g ) g o sp o d y n i.
7 .. S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w izy jn e j, 8 . U d z ie le n ie a b so ­
lu to riu m  z a rz ą d o w i, 9 . W y b ó r n o w e g o z a iz ą d u . 1 0 . W y b ó r  
K o m is ji R e w izy jn e j 1 1 . U c h w a le n ie sk ła d ek m ie s ię cz n y ch i 
w p iso w e g o . 1 2 . W o ln e g ło sy . 1 3 o d c z y ta n ie p ro to k ó łu sp o ­
rz ą d z o n e g o n a w a in e m  z e b ran iu , 1 4 . Z a m k n ię c ie o b ra d .

W sz y stk ie d ru h n y o ra z S z a n o w n e P a n ie w sp ie ra ją c e o  
p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie p ro s i Z a rz ąd .

—  W a ln e z e b ran ie . T o w . L u d o w eg o o d b ę d z ie s ię w  
n ie d z ie le 2 0 b m . z a ra z p o n ie sz p o rac h w  z w y k ły m  lo k a lu .  
N a p o rz ąd k u o b ra d : sp ra w o z d a n ie z a rz ąd u , w y b ó r n o w e g o  
z a rz ą d u , z m ia n a s ta tu tu K a sy P o g rz e b o w e j i sp ra w a o b c h o ­

d u 2 5 -le c ia z a ło ż e n ia T o w . L u d ..
O  l ic zn y u d z ia ł u p ra sz a  Z a rz ą d .
—  W a ^ rłe żn o . Z e b ra n e m ie s :ę c z n e P a ń T o w . św  

W in c e n te g o a P a u lo  o d b ę n e  s ie w  p ią te k d n ia 1 1 b m .  
o g o d z . 4 p o ro i. n a sa li M a g is tra tu . O p u n k tu a ln e  
p rz y b y c ie p ro s i  Z a z rad

NOTOWANIA MŁYNA PAROWEGO 

W WĄBRZEŹNIE.
w  d n iu 9 . I . 1 9 2 9 r . z a 1 0 0 k ilo .

M a n n a p sz e n n a (k a sz k a ) z ł 7 5 ,—
M ą k a p sz .< -n n a L u k su so w a  6 5 ,—
M ą k a p sz e n n a E x tra . . •  6 3 ,—
M ą k a p sz e n n a O U O O  5 9 ,—
M a k  a p sz e n n a O O O  4 8 ,—
M ą k a p sz e n n a P a s te w n a  3 4 ,—
O sp a p sz e n n a  2 9 .—
O sp a ż y tn ia
M ą k a ż y tn ia I .
M ą k a ż y tn ia I I  

NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH
w  POZNANIU.

N o to w a n ia o fic ja ln e z d n ia 7 . I . 1 9 2 9 .

1 0 0  k g . w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a ry te t P o z n a ń ,
Z v to
P sz e n ic a
Ję c zm ie ń  b ro w .
Ję c zm ie ń  z w -
M ą k a ż y tn ia 6 5 e /n z w o rk . s ta ć .
M ą k a p sz e n n a 6 5 %  z w o rk .
O w ies .
O trę b y ż y tn ie

O trę b v p sz e n n e
R z e p a k

3 2  7 5 — 3 3 .2  
4 1 ,5 0 — 4 2 ,5 ^  
3 4  0 0 -3 6 ,0 0  

3 2 ,0 0 -3 3 .0 0  
5 9 ,5 0  - 6 3 ,5 0  
5 9  5 0 -6 3 .5 0  
3 0 ,7 5 -3 1 -2 5  
2 5 .2 5 -2 ó  5 0  
2 5  2 5 -2 6 ,2 7  

0 0 ,0  >— 0 0 ,0 0

Targowica mijsh Poznzń
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen

z  d n ia 8 . I . 1 9 2 9 r

P ła c o n o  z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i:

Jałówki i krowy
a ) p e łn o m ię ś . w y tu cz . k ro w y  n a jw . w a rto śc i  
rz e ź n e j  
b ) p e łn o m ie s . w y tu c z . k ro w y  m n ie j d o b re m ło d e  
n a j. w a rt rz e ź n e j d o la t 7  1 6 8 — 1 7 0
c ) s ta rsz e w v tu c z . ja łó w k i i k ro w y 1 4 6 — 1 5 2  
d ) m ie rn ie o d ż y w io n e k ro w y  1 ja łó w k i . . . . 1 2 0 — 1 2 8  
e) l ic h o  o d ż y w io n e  k ro w y i ja łó w k i 9 0 — 1 0 0

Cielęta
a ) n a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta tu c z n e . 1 6 6 — 1 7 0
b ) ś re d n io  tu c z o n e c ie lę ta i n a jp rz e d . s sa k i . 1 5 0  —  1 5 4  
c ) m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i d o b re  s sa k i . . . 1 4 0 — 1 4 4
d ) l ic h e s sa k i  1 3 0 — 1 3 4

N o to w an ia z ło te g o . L o n d y n , z ł. z a 1 fu n t sz te r l. 4 3 ,2 4 ' 
B e rlin z a 1 0 0 z ł. 4 6 .8 0  —  4 7 ,2 0 ; w y p ła ty n a W a rsz a w ę , K a ­
to w ice  i P o z n a ń  4 6 ,9 5  —  4 7 ,1 5 ; G d a ń sk  z a 1 0 0  z ł. 5 7  —  5 7 ,9 2  
w y p ła ty  n a W a rsz a w ę 5 7 ,7 5 —  5 7 ; P rag a z a 1 0 0 z ł. 3 7 8 ,5 5 , 
W ie d e ń z a 1 0 0 z ł. c z e k i 7 9 ,5 0 5 —  7 9 ,7 8 5 ; Z u ry c h z a 1 0 0 z ł. 

5 7 ,1 7 .5 . (P A T ).

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło su W ą b rz e sk ie g o ” (B . S z c z u k a !  
W ą b rz e ź n o . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ław  S z cz u a a  
W ą b rz e ź n o . —  Z a d z ia ł o g ło sz eń  re d a k c ja  n ie o d p o w ia d a
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(— ) S c h w a rz , b u rm is trz .

5 '

9

1

■ 'a

n t

s i 

w  

p t

b it ir sw  
m o ż e  s > ę  z g ło s ić  

S T . P S S ZC Z  

zastępca procesow y  
W ą b rz e ź n o , W o ln o ś c i  6 5  

T e le fo n  7 4

K  T  O  _ M  O  Z  E
M dsśe lić

n ;

m
।  W  

n ;

W  ro la c h g łó w n y c h  : 

MARGUERITE DE LA MOTE 

s ROD LA ROCQUE 
WESOŁY ODPROGRA^ 

o ra z ty g o d n i i w ia d o m o ś c i z e ś w ia ta .

N a s tę p n y  p ro g ra m :  

ŁZY M ATK!

li 

n  

c i 

k  

n

S Z O F E R A  

m echan ikss  
k a w a le r

: d o b re m i ś w ia d e c tw a ­
m i p o trz e b u je z a ra z  

M ie c z to  w s k i  
N IE D Ź W IE D Ź  

p o w . W ą b rz e ź n o

ASTROLOG 
p rz e p o w ia d a ją c y  t r a fn ie  
io s p rz y s z ło ś c i z  g w ia z d  
(z a 1 i 2  z ł .) w  h o te lu  
p o d  B ia le m  O rłe m  p o k ó j  

n r . 1 7 H  p '> r .

k i  
P c
w; 

sz
9  pc  

zv

p o  k ró tk ic h  c ie rp ie n ia c h o p a trz o n y  S a k ra m e n ta m i  
ś w . z a sn ą ł w  B o g u d n ia 7 s ty c z n ia 1 9 2 9 ro k u  
p rz e ż y w s z y  la t 7 3 .

E k s p o r ta c ja  z w ło k  o d b ę d z ie  s ię w  c z w a r te k , 
1 0 b m . o g o d z . 1 0 - te j d o  k o ś c io ła p a ra f ja ln e g o  
w  W ą b rz e ź n ie , n a s tę p n ie p o g rz e b .

Stroskana

; ‘ ż s a a . .■■. re te iu

Wąbrzeźno, d n ia  7 s ty c z n ia 1 9 2 9 r .

D n ia 7 b m . o d w o ła ł P a n  B ó g  d o  S w e g o  
t ro n u  s e n jo ra to w a rz y s tw  ś p ie w a c k ic h  n a ­
s z e g o  g ro d u  ś p .

lle taJ ira  J iiM iiitifl 
z a s łu ż o n e g o m iło ś n ik a p ie śn i p o ls k ie j —  
n ie s tru d z o n e g o  d y ry g e n ta  to w a rz y s tw  ś p ie ­
w a c z y c h , z a ło ż y c ie la  i g o r l iw e g o  c z ło n k a  
c z y n n e g o n a s z e g o  to w a rz y s tw a  i n a js ta r ­
s z e g o  n a s z e g o  c z ło n k a h o n o ro w e g o .

P a m ię ć  J e g o  b ę d z ie n a m  z a w s z e  d ro g ą .

T o  w *. Ś p ie  w u  „L iiŁn ia“ W ąbrzeźno

MŁODSZA 

dziewczyna 
p o trz e b n a  

Z ie liń s k a  
W o ln o śc i 8

W  csw a /fek i p ią tek , dnia 1P -go i Ii-go  s tyczn ia br. ty tko  o godz. 2-m e j w iecz . 
S e n s a c y jn y  d ra m a t s a lo n o w y  r .ź s e r ji g e n ja ln e g o tw ó rc y a r y u z ic ła e p o k o w e g o  

KRÓł ‘xRÓLÓW C ed ia B . de M ilie ’a

3
H ote i pod „B ia łym  O rłem "

^ ‘ii "

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y  ' D " X X e ły “
*  1 w łodarza

podw órzow ego  
o ra z  

kas je rkę
M  l n a s p rz e d a ż  

b y d ło tu s z c e , k ro w y  
a o ju a , s a d z o n k i , w i-  
H ir .y  „ a m e ry k a ć s ś e “

D m a fil. fi. 8^29 o go tS z. fi2  
p rz e d p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  
p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ­
ją c e m u z a g o tó w k ę  w  m ojem  b iu rze  
przy  ł »L H aS ie ra  10  w  W ąbrzeźn ie  

m a s z y n ę  d o  s s y o ia  
(g a b in e to w ą )

K o iijO iD iR sadow y W ąbrzeźno

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D m a !2 . 8 . 2S . o g . p rz e d  p o ł.  

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę  u p .  Ig . Z aehaisk iego w  M adzia  

pres iaka . 2 m ie s ię c z n e g o
G lf tW O e w s M , k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
D n ia 1 1 . i . 1 9 2 9 r o g o d z . 2 p o  p o i.  

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u s o w e g o n a jw ię c e j d a ją e m u z a g o ­
tó w k ę u p .  J a sa  u  W ą b rz e ź ­
n ie  w y b u d . p o d  W a ly c z y k  

ja ló w & ę  . „ .

(— ) G lćw czew skś, K o m o rn il i S ą d o w y  w  W ? b n . <

— — -— z------------ — -------- * m em ieck
' ■ ' ‘

Z  d n ie m  d z is ie js z y m
irco aw jezśo rza zam kow ym  p rz y  
m le c z a rn i p . T w a rd o w s k ie g o  ś lizgaw ką  
d la u ż y tk u  o z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i . C e n u  
jedno razow ego w s tę p u w y n o s i d li  
d z ie c i d o  la t 1 4 — 1 0  g ro s z y  o d  o s o b y  a  d la  
d o ro s ły c h 2 0 g ro s z y  o d  o s o b y  z a w y d ą -  
ń ie m  o s o b n e g o  b ile tu  p rz e z k o n tro le ra .

D  j jś c ie d o  ś l iz g a w k i p rz e z o g ró d  p a ­
n a  T w a rd o w s k ie g o . G a rd e ró b ; m o ż n a o d ­
d a ć d o p rz e c h o w y w a n ia u p . T w a rd o ­
w s k ie g o .

W  " ś ro d ę , d n ia 2 6 . Ł r« o g o - ! p O trz e b n y s a ra z lu b !  
d z iu ie S S «te ) o d b ę d z ie s ię u p . S o łty s a  | p ó ź n ie j 
g m in y  K ró l. N ow aw aeś  B a A rczyńske

s p rz e d a ż s ta re j s lk s W k l  ..ó

w  d ro d z e d o b ro w o ln e j l ic y ta c j i.

W e is
O bw odu K ró l.. W ow aw B G Ś i

M a j. h h e d z w ie c fz  
cow . W ąbrzeźno  

p o s z u k u je  
o d 1 k w ie tn ia b r .  

lo is la -m n y B is lo  
z zaciąg iem

P m ta rg
W  d n ia c h  n iż e j o k re ś lo n y c h  s p rz e d a w a ć  b ę d z ie e g z e k u to r p o w ia to w y  p rz y  

P o w . K a ^ ie C h o ry c h w  W ą b rz e ź n ie , n a jw ię c e j d a ją c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą  

z a p ła tę  g o tó w k ą  u  w y m ie n io n y c h  p o n iż e j :

1 p . B ro d a J a n

w  H i  w a le c ie

1 6 s ty c z n ia 1 9 2 9 r .  

o  g o d z . 1 2 ; w  p o ł.

m a s z y n ę d o  p is a n i ’ ,Id e a l t f
3 w « z v  re b o e s a , p a ro fe c n i 

k la c z e , 1 0 0 n a r . s z y n  d o k o le jk i

9 T y lo e h  T e o d o r

D jie  ’y a

1 8 s ty c z n ia 2 9 r .  

o  g o d z . 1 1  p rz e d  p o i.

k o m p le tn e u rz ą d z e n ie  p o  
k o ju  m ę s k ie g o , ra d io  e d -  

b o rn ik

3 P .  R u s z k o w s k i

P iu s k o w ę s y

■
1 8 s ty c z n ia  1 9 2 9  r .  

o g . 1 4 3 0  p o p o ł.
t r z y k ro w y

4 p . R ra n tw w a  L e o k a d ia

3  a ró w  n o

1 9  s ty c z n ia 1 9 2 9  r .  

o  g o d z . 1 2 w  p o ł.

s z a fę ż e la z n a , b iu rk o , b i­
b lio te k ę , k a n a p a

5
p . te s t  L e a n  W ą b rz e ź n o

2 2  s ty c z n ia  1 9 2 9  r .  

o  g o d z .  1 0 p rz e d p .
b iu rk o

P m w o d n ie z ą e y  W y d z ia łu P o w ia to w e g o

b ; 

n  

z<
'.y .’ 

rz  

tt

T2 

ż <

S I 
d i
w  

c i

K a w ia rn ia  - R e s ta u ra c ja
ZACISZE

W  c z w a r te k  z m ia n a k o n c e rtu  

D U E T  (p ia n is tk a )  
pod bat. p. ^paewakowskśego 

Z a w ia d a m ia S z a n o w n y c h  G o ś c i

Z g ło s z e n ia p is e m n e  
p o d  A . K . d o  a d m i­

n is tra c ji

P o s z u k u je  s ię  o d  1 .4 . b r .

« ;?£■ . > 

d o  m ło d e g o  b y d ła  

z sza rw arksem
I

i e  

do kon i z sza rw ark lem  
D on ii K ŁźrijG c jyd

p o w . W ą b rz e ź n o

W  czw artek 10 .ś p ią tek . 11 bm . 

o 4-te j i 8-m e j 4-te j ś 6-te j

In k a  c e n tn a ró w

NADPROGRAM!

W z ru s z a ją c y  p e łe n  n a p ię c ia  d ra m a t  

s e rc  c ic h y c h  b o h r - te ró w  w  1 0  a k ta c h

R o le  g łó w n e  k re u ją : z n a n a  z  s z e re g u  

o b ra z ó w

L i.ja s * H a §  —  Davis o ra z

Waiter Rattler i Henryk
V aste r

’g i m eta low e
; każde j w ie lkośc i
• S ś fo rm a tu po naj-  

tańszych cenach  
p o le c a

I  G lo s W g liiz e s k i
p W ąbrzeźno

I s  c y ta c ja d  re w a  a
z H r. Ląśsuac iw a  rew . W roK ’c  

o d b ę d z D s ię w czw artek , dn ia 11 
s tyczn ia J3S 3  r. o  godz. S O p rz ę ś l-  
po łudn iem  p o c z ą w s z y  s v re s ta u ra c j i  
D e u b la  N a s t. w  K ró l. N o w e j  w s i.

b p rz e d a w a ć s ię b ę d z ie p u b lic z n ie  
z a g o tó w k ę  n jw ię c *  j d a ją c e m u  ; d lis -  
życe dębow e, bukow e, brzoza - 
w e, sosnow e g js r-.iiow e , że rdz ie  
a — 8 '3 , drzew o  rra  dysz£© s szczagsy, 
pn iaka i obrós t.

. ^ p rz e d ć iż d re w n a u ż y tk o w e g o  o d  
g o d z . 2 p o p o ł.

'Ł e i^ e s y  re  - '- y .

m aku la tu ry  
sp rzeda ko rzystn ie przy odb io rze  

w iększych  ilośc i

G Ł O S  W Ą B R Z E S K I*  
D e ta l ic z n ie z a  fu n t 40 gr.
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